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Rndykali niemieccy wober rzadu. 
(Telèfonem). 

„Wiedeń, 5 lipca, 
Posłowie radykalni niemieccy uchwalili w 
sprawie aramestyi oświadczenie, że do rządu 
odnogć się mogą tyiko z nieufnością, gdyż rząd 
podpisując akt amnestyi, zdradził obawę przed 
Czechami, 


a 


Wspólna Rada ministrów, 
(Telefonem). 

r 4 Wiedeń, 5 ipea. 

Węgierski prozydent ministrów hr. Ester- 
ha ży przyjedzie w nocy do Wiednia. Jutro od- 
będźc się w Wiedniu posiedzenie wspólnej Ra- 
dy uinistrów w sprawie układu z Niemcami i 
wspólnych spraw gospodarczych, 


jednoczenie 
dziennikarzy w piramence, 


(Telefonem). 
| Wiedeń, 5 lipca. 
Na caproszenie pos. Zemkera utworzy się 
dune go posiedzemiu Izby posłów wolne zjedno- 
czeją posłów dziennikarzy na wzór innych 
Zwęzików zawodowych, 


pos 


Fo amnestyj, 
(Telefonem), 
Wiedeń, 5 lipca. 

Mroki o ulsskawienie dr Kramarza zostały 
fi wdbeżone. Dr Kramarz, natychmiast po opu- 
£czeniu wiqzienia mda się do Franzensbad u, 
los dr Ruszin to Karlskadu, mie zatrzyniując 
Pe ANI w Wóteńniu ani w Pradze. 2% 
| Pos. Kiofa'ez nie będzie brać udziału w 
Poeenej sesyi parlamentu, lecz natychmiast po 
fiwolnieniu prosić będzie o urlop, Klofacz rów- 
ileż nie badzie przebywać w Wiedniu. 
| e Wiedeń, 5 lipca. 

ePolit. Ramdźeliau - donosi, że wszystkie ZŃ. 
Blady karne i sgdowe w Austryi zostały już u- 
wiadomione © amnesty i otezymały polecenie 
Przygotowania awolnienia zasądzonych. 

Kierownik ministerstwa obrony krajowej. ge 
re at Ou ape pwzediożsi wewoij ©osinzowi 
"mioski co do tych osób, które warunkowo u 
keskawiome zostały. 

Poslowie czescy prowadzą id 
rządom 006 do Klofucza, twierdz 
oskarżony tylko o zdradę glówn 


Ta 


alej ulady z 
Fe. Żo był on 
J 


Uwoienie 70 przestęnców pol tycznych, 
Graz, 5 lipca. 


Na mocy amnesty ovuściło rwczoraj wiezie- 
nie 70 przestępców totitycznych, pomiędzy 
Etórymai znajdował cię skazani na wi 
„wyżej 20 lut. 

Ułaskawioni 


azietńie To. 


ugremadzii się na dziedziń- 
„m zaidadu karnego, gdzie Trokurator oduzytał 
HB arnmestyę, Wielu wybuchitęło płaczem, a po 
chwili wszyscy wznieśli okrzyki na cześć cesa- 
rza. Wiyznacy otrzymali ra tychmiast paszporty 
146 Podróży, ażoby mogli powrócić do domu. l 

Wylkom ywanie rożj 


- porządzenia amnestyjnego 
Pst w pilnym toku. à 


nN 


f p H ; A a a 
W sprawie zajść w Witkowicach. 
(Telefonem). 

Wiedeń, 5 Lipa. 
Tosto nte Lichi, Tusar i Stanek „ke A 

Wczoraj do prezydenta ministrów i zażądał, 

by w sprawie zajść w Witkowicach wdrożył 

energiczno śledztwo i zapatrzył te micisco- 

wość w środki żywmości, Ur Seidler przyrzckł 

zająć się ta sprawą, a w 


a PTTK NE 


kai kaletwa mony tiny. 


| Na ziecenie gal, Romisyi opiekż wojennej u- 
Fałem się do Wiednia, cglem studyowania urza- 
izei *kottych i metody odaczania wad. tu- 
Gei j dagogicznego leczenia niemoty u żoł- 
PEEL; 5 tamtejszym szpitalu garnizonowym. 

| Pomieważ z każdym dwiem wzrasta liczba 
el ofiar. u których wojna spowodowała kale- 
Bwe mowy, lub w zupełności mowę odebrała, 


W 


POEM nowy ważay problem społeczny; w ja- 
x Sposóh usuuąć, a przynajmniej złagodzić 


Gkki Legu kalectwa u dotkniętych niem żoł- 
TY, Porioważ dalej. przekonałem się nieje- 
płacę, że wady te dadzą cię w licznych 
t Aikio naunąć. JEŻEK nie zupełnie, to przy- 
"HEJ W części i że bardzo ważnym czynni- 
ja w tym względzie jest obok zabiegów lecz- 

çi Utuejętna. metodyczna. nauka mowy — 
od reoozy będzie zaznajomić się z tem, cO W 
sprawie dotychczas zrobiono. Chciałbym na 
zwrócić uwagę mietyjkio fachoweów, lecz tak- 
Lage, którzy io pracy na tem polu najbar- 
Ń gą powołani, ńj. nauczycielsttww ludowegy, 
więcej. że w niedługim czasie zwołanym zo- 
ie do Wiednia kongres w tej sprawie. 


Zob „Now, Ref.” nr 881 z roku 1916. 


uprasza się nadsyłać wprost do Administracył „Nowej 


kraków, Czwarie.. 5 L 


= 


iwa razy dziennie. 


. Kasy Oszczęd. 837.484, 


| mara NAA W + 


Perożenie na Ukrainie. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


_ Petersburg, 5 lipca. 
(Ag. pet.) Rząd tymczasowy uchwalł wysłać 
do Ukrainy specyalną komisyę, która ma na 
(T SPL. bg A miejscu zbadać sytnacyę. W skład komisyi 
) Wiedeń, 5 lipca. | wmehodzą najpóopularniejsze osobistości i główni 
Prasa franeuska ogłasza. odczwę komendan- |przedstawiciele stronnictw politycznych i or- 


Wojna. 


Rozstrzygająca efenzywa. 


"| ta na froncie północnowschodnim z wezwaniem | SABIZACYJ. 


do żołnierzy, by odrzuci myśl o pokoju, gdyż 
wkrótce rozpocznie się nowa ofenzywa, która 
będzie ostatnią, albowiem przyniesie rozstrzy. 
gmięcie. 


apaa udo N zje hi 
Reforan wyborcza w Niemczech, 
(Tel. c. k. Binra koresp.) 
Berlin, 5 lipca. 
Komisya konstytucyjna parlamentu n0%po- 
częla obrady mad wnioskami w sprawie zapro- 
wadzonia ogólnego równego bezpośredniego i 
far]: fgs À f=] La) o á Sh 
Daily G 3 p oria 0.a, tajnego prawa wyborczego w państwach związ- 
pbDady Chroniele< donosi z Potersbwga:  |kowych i Alzacyi i Lotaryngii, Socynliści za- 
Przygotowa nia. czymolne za fonem ra syj- propono wali nadto prawo wyborcze dla kobiet. 
skim, uprawniają do wniosku, że e©fonzywa ro-|i zniżenie granicy wieku dla czynnego prawa 
. : F w meborczaaso da lat 2 à 
syjeka ohejmie cały front, jak tylo na chec- wybor 02 eO do lat 20, 
nym odcinku Rósyauie odniosą pełne powodze- kaska 
nie, 


Rozmiary efenzywy rosyjskiej. 


. 


e a . 
Stracenie serbskich spiskowców. 
Rada gakinetowa w Madrycie. Sia p 

Beriin, 5 lipca. Biuro Reutera donosi z Salonik: Pułkownik 

x Vossische Zeińunge donosi z Genewy: serbski Dimitrjew, major Walwicz i ochotnik 

Jak donosi »Łetit Parisiene, odbyła się w] Matobabiez, uczestnicy spisku przeciw dynastyi 
niedzielę nadzwyczajna rada gabinetowa w Ma-| panującej, zostali publicznie straceni. Smislcow- 
ćrycie pod przewodnictwem króla, Rada wy |cy ci są członkami rodzin, które wyginęły w 
wołała wielką sensacyę. Ma ona wi focznie zwią. | Albanii w ozasie odwrotu Serbów. 
zek z zapowiedzianym krokiem koalicyi z po- 
wodu wypuszczenia przez rząd hiszpański nie 
imieckiej »ł. p. 52c. 

Romanones oświadczył — jak donosi 
»Temqs«, — że zgadza się na rozporządzenie , Zurych, 28 czonwoa. 
rządu hiszpańskiego w sprawie ł. p. (Rząd bi-| Litwini posiadali oddwwna znaczną rzutkość 
szpański zabronił łodziom podwodnym państw |. sposobach, któremi podsycali zaśntercsowa- 
wojujących pejawiania się na wodach hiszpań- | ję świata. swoją sprawą nawet w czasach po- 
skich pod rygorem internowania. Uwaga red.) kojewych. aly mało kto troszczył się naprawdę 
Z pośród 278 członków parlameniu hiszpańskie |, jes niewielkiego ludu, wtłoczenego w granice 
(go 145 przeszłe mu stronę Prietn. dwóch mocarstw potężnych i przygluszonego. 

skich w Atreryco, ks. Bartuszka, tu zdiewna by- 
i nwe kadry do stworzenia zastępii namie- 


przez nie w swoich aspiracyach. Mimo to | 
ły goti 


Bern, 5 lipca. 


| Agitacya litewska. 


statystyka strat angielskich. 


Zurych, 5 lipen. 

„2 Londynu domoszą: Wyksrzy strat angie- 
skich w r. 1917 stwierdzaja, że tegoroczna ofen- 
zywa mniej ofiar pochionęła aniżeti w roku ubie. 
giym. W porównaniu ze stratami z roku 19010 
| zmniejszyły się tegoroczne straty © 20.6 proc. 
straty zaś oficerskie zinniejszyły się o 17.8 proc. 
Różmica strat najkrytyczniejszego tygodnia ro- 
ku 1917 a 1916 wynosi aż 87 procent. 


Z Rosvi. 


Petersburg wobec ofenzywy. 


Rotterdam, 5 Ipea 
»Daily Nowse dulucszą z Petersburga: 
Tymczasowy 1z4d rosyjski jest zadowolony z 
sukcesów olenzywy, skutkiem których stanowi 
sko jego znacznie się polepszyło Ludność sto- 
licy arządziłs pochody, niosąc sztomdary trój- 
barwne i portraty Kierenskiego 


gl 


Lu 


kowamia po lini majmniejszcge oporu, taktyka. 
w której Litwini mieli drugiego jeszcze lcwa- 
izysza: żydów. Wybuch -wojny w sposobach 
tych polityki litowskiej nie nie zmienił. Vagłę- 
bik je raczej tardziej jeszcze. Kampania polity- 
czna litewska, prowadzona z uużym Sorem i 
śmiałością, jak miała, tak zachowała w dalszym 
Gięqgcu — elamekler antypolski. 

| Głównem siedliskiem agitacyi Litwinów sta- 
„ła się oczywiście Szwajcara. Sąd mu świst ce 
[y raoóma krzyczeć majgłośniej, Tuprzeniósi się 
p. Gabrys. Tu zjechał delegat związków litew- 


m 


Ameryce, w Paryżu i w Lendynie raz w raz roz- 
lepały się głosy litewskie agresywne zazwyczaj 
i buńczuczne. Charakterystyczuą jest rzeczą, iż 
aprogywność owa i buńczaączność litewska zwra- 
cata się jednak przeważnie nie przeciwko pań- 
stwom zaborgzym lecz pawie zawsze przeciwko 
Polsco wyłącznie. » Leiimoty wem « wiąkszości li- 
tewskich zagranicą wystąpicź byly przede- 
szystkkiem niczmienne skargi na Polaków, na 
poliki snacycnalizm wojujący« i polską za- 

chinamość. Taką »nahotę« robi! p. Gabrys'w Pa- 

ryżu, taką — glosny ks. Prepolunis w fizymio, 

setórowały im wszelkie organizacye litewskie w 

starym i nowym świecie. Byla to taktyka atn- 

tnych i zapalczywych  agitutarów "w esobach 

różnych księży litewskich, cwiazanych m Fri- 

bwgicia. Tu wreszcie dotrzeć mogli i Litwini 

niemieccy i Litwini e ©bszawów, małeżących 

przed wojną do Rosvi. Do Śzwajcaryi dojeżdżał 

(Tel. e. k. Biura koresp.) pwel litewski lczas, w Lozammie osiadł pełno- 

Petersburg, 5 lipca. |mocnik jego adwokat szydkowski, tu przysłał 

(Ag. pet.) Z okazyń wofenzywy rosyjskiej |rreszcie też delegata swego biskup Karewiez w 
wszechrusyjski kongres rad rob. żoł. wydał do |czobie ka kamomika: Olszewskiego, Wszyscy ci 
wojska odezwe w której powiada: Niech nikt ludzie Trzyniośli w swoim kołczamie politycz- 
Rie próbujć teraz usuwać się od spełnienia obo- nym głównie zatrute strzały, skierowane prze- 
wiązków względem ojczyzny. Rady r. i żoł, j |eiwiko nam. Poza tem uzbrojeni byli do walki 
przedstawiciele włościan: czuwają nad miolmością jo przyszłą »wolną i niepodległą Litwęc dość 
kesyl. słabo. Robili huczek. Jeden jedyny ks. Antoni 


Odezwa kongresu rad robotniczo-ż0ł 
do nisk, 


isea 1917 
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Wiskont, autor większej książki, wydanej w soll Uni hibelskiej... Jak było istotmie — wie- 
ku bieżącym w Genewie — zdradzał pewną ró-|my i wiemy. iż na sumieniu nie mamy krzywdy 
wnowngę i rzeczowość. Tego + La Lithuanie et la |litewskiej w przeszłości zamierzchłej i nieda- 
guerroc wnosi do dyskusyi © sprawie litewskiej |wnej. Leor nie wie tego Europa, do uszów któ- 
coś więcej niźli namiętno-żałe i pretensye. Po-|rej weiąż dochodzą tylko kłamstwa w tym 
została literatura polityczna litewska, na grun- |względzie. Polska akcya polityczna za granicą 
cie szwajcarskim w ciągu burzy obecnej wyro-!dość rzadko tyka tej materyi, czyniąc bardzo 
słu, cech realizmu politycznego nie posiada, |niesłusznie. O tem, że wzgędem Litwy bytiśmy i 
zdradza natomiast dość znaczną bezeeremonial- | chcemy pozostać uczciwi i lojalni, przekonmywu- 
mość i przewrotmość. 4 jemy najezęściei — samych siebie... Poświęci- 

Sprawę litewską lansują w dwóch- językach liśmy temu nawet wielkie dzieło, którego pe- 
we trancuskiej i w niemieckiej Szwajcaryi trzy |wnie nikt nie czyta, tak rozpaczliwie jest »wy- 
pisma: »Les annales des nationalités, » Pro Li- | czerpującec i mudne Przeciwstawić agitacyi li- 
Uheamiac i wreszcie »Litauens, Pierwsze jest |tewskiej cośby innego trzeba. W tych chwilach, 
organem t. zw. Ligi ludów uciśnionych, redago- decydujących o futrze naszem szczególniej. — 
wane jest jodnak przez p. Gabrysa właśnie, dru-| Dlatego to zdaje nam się rzeczą niezbędną, by 
gie — uważa się za organ Biura Informacyjne-| robote litewska w kraju zajęła się poważna 
go litewskiego w Lozannie, kto jest faktycz-|myśl polska polityczna ; położyła kres orgii, 
nym wydawcą tizóciego pisma dociec nie mo-| odbywającej się nad błękitnym Lemanem. Igno- 
żna. Są to janak zdaje sie te same ręce. Jest rować ją oczywiście najłatwiej — ale to nie 
rzeczą nie ulegającą wątpliwości bowiem, że jest taktyka mądra ani dabra. Stosunki potsio- 
agitacya polityczna litewska. wygrywa swe me- | litewskie, wytłómaczenie co to jest »Iatwa hi- 
ledyc na dwóch fortepianach jednocześnie: na | storycznac «bcenie, i jakim jest nasz wkład w 
jednym dla ententy, na drugim — dla państw |rorzwój jej, byt i życie — to zadamie poważna 
centralnych, to jest przedevszystkiem dłs|i pime, które spełnione być powinno. Walke z 
Niemców. Dwie te melodye mocno są do siebie; kłamstwem podjąć należy na tym samym szwaj- 
niepodobne. wspólną im tylko wybitna nuta po-| carskim terenie į przeprowadzić ją roztropnie. 
lonofobii. Dzietucze litewscy nie krępują się w | Nie zaszkodzi to bynajmniej pertraktacyom nic- 
wystąpieniach swych programem nicwzruszo-| zbędnym z poważnymi przedstawicielami spo- 
nym. skała ich postulatów jest rozoiągla, Żom-| łeczeństwa litewskiego w Kownie lub w Wilnie, 
giują z niesłychaną zręcznością kilkoma poję-| Wytrąci tylko broń z ręki tym. z którymi pon 
ciami, wykluczającemi się nieiedwie, ale przez | zumienie wszelkie i tak jest niemożliwe, brak tu 
maho dibających o konsekwencyę graczy be bowiem warunku dla porozumień wrszelkich 


skrupułów puszczanemi w obieg jedmocześnie. |Pątstawowega: dobrej wiary. Ski 
Dla człowieka, co zadał sobie trud wnikinięcia W | mose 
EOE Ceea EEUE RETES 


całość tej »sui gememis« -publicystyki polityez- a i -aiia 
neje, ucieszny dość przedstawia widok, gdy ró- R j ] f chhode şip 7 ipii jj y Rosj 
wnolegle spotyka się i z Lasłem Litwy etnogra- 5. HE. NAVEL Wy | t ] La Wi, 
ficznej i Litwy historyezmej, z hasłem niepodle-| w eficyalnym organie petersburskiej rady ro- 
głości litewskiej i żądaniami autonomii wyłą- |botniezo - żołnierskiej »lIzwiestja petrogradskawo 
cznie, z apelowamiem do ententy i z madzicjami |sewieta raboczich i sołdaczich dieputatowe z 17/80 
ma Niemeów. Akeya litewska prowadzona jest |rmaja 1917 roku pojawił się artykuł, który potwier- 
tak, iż każdy znajduje w niej coć dla siebie. |qza słuszność skarg na złe traktowanie jeńców at- 
Po fiuneusku wymyśla się na. Niemców, po nie- | strracko-wogierskich i niemieckich w Rosyi, dowo- 
miechu się da nich apeluje. Z Polakami tytko | dzi jednak szczerych chęci R. R. Ż., żeby te stosue- 
walczy się zgodnie wszystkiemi jczykami w ró-|ki naprawić. Artykuł ten, zatytulowany: »Czy jeń 
wnym stopmiu. cy wojenni poniszą jaką wine?e. posajerar. w stre 
Nowego w tych ciągłych wycieczkach prze-|szczenin: 
ciwko >piolskiej zachłannoście i »połskiemn im-| Centralny komitet »Czorwonego Krzyżac dia 
peryalizmowie nie wiele. Kto miał do czynienia spraw jeńtów wojennych rozpoczął obrady nad lo- 
kiedykotwiek przed wojną jeszcze z prasą 5z0-|sem jeńców w Rosvi i w innych krajach, Los jeń- 
winistyczną litewską — odnajduje tu wszystkie | ców w Rosyi jest na ogół ciężki i także pod nowym 
stare jej argumenty, jej złość i zapalczywiść, Z|rzadem jeszcze się nie zmienił. Wciąż jeszcze zda- 
jaka tral:towała kwestyę stosunków polsko-b- rzają się nadużycia i gwałty. nawet morderstwa. 
tewskich niezmiennie. Litwie i teraz, jeśli wie-| Mecina się spodziewać, że zastępcy R. R. Ź., biorą 
rzyć agitatorom smwajcawskin, jedno frrożi nie-lcy udział w obradach komitetu, energicznie posts- 
bezpieczeństwo istotne: porhlonięcie przez Czy-|rają się o to, aby ich kolegów-robotników (tylko 
tejąeych ma mią wiecznie Polaków. Niehezpie-| ech? Uw. Red. *Nowej Reformvc) w niewoli trak- 
ozeństwo pewne 7e strony Niemiec polikreslane | towano według ideałów humanitarności i sprawie- 
iest o wiele shkubiej. Wytwwdzie gdzieś tam |Gliwości. W nowej Rosri nie powinna już 
znajdujamy artykuł p. t. «Les tendences anme-||istnieć zasada zemsty. którą dotych 
mionistes allemandes ex Lithuanies, alc rzeczy jeas stoswwano. Argumenty takie, jak: »tamci do 
rol tytułami: * Lim pertedismie palonais en Li- kuczaja NASZYM, więc my dokuczajmy ich żołnie- 
tlrusniec, Campagne de presse polonaise con-|rzam=, nie powinny się już powtarzać, przez te bo- 
tre la Lilhuanie:. »Die polnische Warhcit 6boriwiem nie polepszy się losu naszych jeńców w nić 
die Litaue «Das Polentam in Russisch Li-|przyjacielskieh krajach. Tylko jeeżłi zastępcy ro- 
timene — jest kilkanaście razy mięcej. Albetników i włościan wystąpią cficyalnie w obronie 
wrzystko» eacze, jalowe i kiemiiwe... aż skteksać| swoich kolegów obcokrajowców i za ustaniem nad 
Wadke, jak powiadał pam Podbimięta. Test wiużyć w Rosyi. tylko wtedy moga, z tem większą 
tycz wrwadach całe spitacyjna apteka ltew- erergia zażądać zmiany w pełożuniu jeńców-Ro- 
aka: fadszyjyw | nariągane starrstrka tomkłencrj-|sran w Niemczech i w Austre-Węgrzech. 
na bistorya.. kłamliwe zostawienia, I niesumien- * W chaosie wojey zupelnie zapomniano o jęń 
ne ominie. bezpodstanmo twierdzenia tekko-|caeb. nie zawiązała się żadna publiczna organiza: 
myślne wnioski, Rola poika ra Litwie przed-|cyx Gla strzeżenia ich interesów. Tymezasem nie 
stawiana w oświetleniu tuigt wstrętnem. a za- jasne pogłoski o zneeaniu się nad Rosyanami w 
móury maszo co do Litwy wypaczone tak bardzo. |nierrzyjacielski:h cbozach jenieckich obudziły nie- 
if, © większą wierzetelność już trudno. Z bist | nawiść i ehqć edwetu. Humaritarne starania, by 
pów polskich czymi się tu nacyonalistów zacie-|los jeńców złagodzić. nie tylko nie miały popar 
kłyeh, z ziemiar wyzyskiwaczy ludu litewskie-l cia naszych krotkowidzących władz, lecz wszem 
se i ciemnych nieuków, z całei przeszłości na-| wydały się tym władzom czemś podejrzanem, niem: 
szej jeden ciąg nieustanny gwałtów, zadawa-|cofilstwem, albo nawet zdradą stanu. o cbozacł 
ych Litwinom, i bezmyślnej. ohrdnej anarchii jeńców w Rospi nie wolno hyta ani pisać. ani mó 
Pupier jest cierpliwy, korzystają z tego agitato. |Fić. 
rzy: litewscy nio od dzić, wrrabiając nam odpo-| Głód. cierpienia przy budowie loisi mermań 
wiednią opinię. Konikluzy tych napaści na Pol- |skiej, gdzie tysiące ludzi zginęło; pogarda i okru 
ikę zawsze jedna: Litwa z Polską nie chce, nie | tna -obojetność względerc dziesiątek tysięcy, które 
moze mieć ma przyszłość nie wspólnego. Zwię-|umarły wskutek zarazy tyfusu płamistego w Tom- 
zek z Polską byłby dia niej, tak jak przez wie-|sku, Samarskien. Nowem Nikołajewsku i Krasno- 
xi był, najwiqkszem nieszczęściem, Litwa byta-|jarsku; znęcania się i mordy w lasach iziewskich 
by znów przez Polaków 'wygyskana, upośledza. |w gubernii wijackiej, gdzie znajdowali SIĘ wyłącz- 
na, .pognębiona., Tak było mibr to bowiem od, nie Słowianie: ignerowanie cyżkich stosunków ży- 
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rzaniu, odczytywaniu i pisaniu, De nauki służy 


„W pomienionym szpitalu prowadzi szkołę dla 
żołnierzy, dotkuiętych=ehorobami organów mow- 
nych, docent uniwersytetu wiedeńskiego dr Emil 
Fróschels, specyalista w traktowaniu ułomności 
mowy i sutor licznych dzieł z dziedziny lego- 
pedyi, przy współudziale drugiego fachowego 
lekarza dra Rosenthala, nauczyciela Karola 
Rothego i szeregn pielęgnianck, cpecyalnie dla 
leczenia wad mowy przyjetych i w tym kieran- 
ku wyszkolonych. Š y 

System nauki szkolnej zastosowany jest do 
wyników najnowszych badań i wojennej prak- 
tyki klinicznej, która wprowadziła cały szereg 
nowych poglądów do wszystkich dziedzim U- 
miejętności medycznych. À 

Szkola podzieloną jest na trzy działy, Sto- 
scwnie do trzech kategoryj chorób mowy, 32 w 
szczególności ma deial: 1) jąkatów, 2) afoników, 
3) afatykó w, 

W. oddziale jąkałów stosuje się giównie Ćwi- 
czenia prądu oddechowego  (Athmungsiibrm- 
gen) i marzędzi artykulacyjnych. W. ćwicze- 
niach tych posługuje się wiedeńska sekoła u- 
znaną w Niemezech przez pruskie ministerstwo 
oświaty metodą berlińskiego lekarza dra Gutz- 
mana. Cwiczenia proś rei według metody 
Gutzmana łączy profesor Fróschels ze sugestyw' 
nem oddzizływaniem na chorego i w ten sposób 


| wytwarza metodę skombinowaną, obejmującą 
Itak fizyologiczną jak i psychologiczua stronę | praktyce ze swoją prywatną klijentelx. miano- 


mowy. Profesor Fróschels, którego dzieła mają | wicie z dziećmi, u których w pewnych wypad- 
dziś ogólnie uznaną zarówno medyczną jak i pe-; kach nawet zabiegi elektryzacyjae warowadza 
dagogiczną wartość, poświęciwszy wiele stu-| jedynie dla suggestyij. ~ , 
dyów i pracy sprawie leczenia wad mowy,| unaje jednak Fróschels poza tą także inne 
przedstawiającej dzisiaj szerokie pole dla dzia- |przyczyny jąkania, jak urazy, choroby infek- 
łalności humanilarnc-społecznej. pogłębił do | cyjne (tyfus i szkarlatynaj, psychiczna infekcye 
tychczasową wiedzę w tym kierunku spostrze- |i t. p. Godzi się również z tecrrą Rekkanna. 
żeniami z dziedziny psychoanalizy i na tej pod-| który upatruje przyczynę jąkania w angielskiej 
stawie wprowadził do nauki mowy, względnie | chorobie (Rarkitis) i do pewnego stopma przy- 
do torapi: chorób nowy, zabiegi sugestywne. | zmaje słuszność Klenekiemu, którwe skrofnloze 
Twierdzi on bowiem, nie bez pewnej słuszności, | zalicza także do przyczyn jąkania. 

że jedną z różnych przyczyn wad mowy iesti W riektórych wypadkach zaleca Frózchels 
mierozsądne i znie wieściałe wyc nowanie, tudzież sposób nauczania, polegający na skombinowa- 
spowodowana często takiem wychowaniem nie- |nych ćwiczeniach fonetyczno-artvkulacrjnych. 
odporność mózgu na silniejsze wpływy fizyczne | przyczem zdradza przed chorym przyczynę uie- 
1 morale. Niemęzkie, a więc zmiewieściałe wy-| doraogu mowy i sposób jej leczenia w tym ce- 
chowanie sprawia, że nawet żołnierz dzisiejszy |lu, bv ten uśmiadomiwszy się w tym kierun- 
Ulega łatwe przestrachowi. który mu mowę ka-| ku, Miana chęcią i wolą sprawie leczenia poma- 
leczy, lub odbiera. Trwoga, lub ine wrażenie, ; gat. Ten system laczenia można naturalnie sto- 
uderzwjąsę eałą siła na duszę ludzką. edbiera' sować u ludz: inteligentnych. 

często włądzę imówienia, Stąd Dogue wypadki, Metoda leczenia afomi! polega również: na 
chorób 1a0wy u żolnierzy, powracających z jo-|wiczemiach fometycznych i gimnastycznych, 
la watki. Dlatego to Fróschels posługuje się przy | olektryzacyi organów mowaych, oraz na wicze- 
nauce mowy nietylko gimnastyką oddechu i | nach zbliżonych cokolwiek do zabiegów używa- 
szkoleniem narzędzi artykulacyjnych, lecz tak- | nych przy kształceniu głachomiemych. przyczem 
że euggestywnem oddziaływaniem na duszę cho-| chory kontroluje sam fankcje oddechu. oraz 
rego, a w zadania tem przekazuje nauczycielo- | drganie muskułów pod dolna szczeka, na twarzy 
wi mowy ważną role pedagogiczno-dydattycz- | i nosie. 

ną. (Podobnie, jak zauważyłem. postępuje w] Nauka afatykow polega na- wyrabianiu po- 
jęć drogą pomadu zmudną i Sługa. na powta- 
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tak zwana .„Aphasiekaster , t. j. skrzynka, za- 
wierająca rozliczne przedmioty domowego użyt- 
ku w miniaturach, które chory rozpoznaje czu- 
cier przy zamkniętych oczach, Mowy uczy się 
tego rodzaju chory raz okulistycznie, t, j. przez 
pokazywanie ruchów ust, w tym celu, aby 
kształcić pamięć wzrokowa, dregi raz akustycz 
mie, w ten sposób, aby chory ruchów warg nie 
|widzżął, lerz słuchając dźwięków. kształei! pa- 
mieć słuchowo. Szema: naukcwy ogranicza się 
iw siów bez znaczenia, n, p: araldi. alijana, 
| 


Ta 


które to słowa uczy się chor w sposób meto- 
dyczuy wypowiadać (nachsprecheni. W książ- 
kach. służących do uczenia afatyków. są t zw 
ćwiczenia uwagi, w ten sposób zestawione, że 
choremu rozmyślnie podeje się do czytania sło- 
wa żie ortogralicznie pisane. Przy nauce afaty- 
Rów poskągują sio także książką. zatytrłowaną 
| „Bilder zum Anschaungsnnierrieit für die Ju- 
gend“. Verlag von J. F. Schreiber in Kseliugen, 
oraz książkami spocyalnic przez dra Fröschelsa 
układanemi. a uwzgledniażacemi indywiduał- 
ność ekdrego. Nauka czytania polega na po 
prawnem czytaniu zdań i opowiadaniu treścf 
przeczytanego “stepu. 
Kazimierz Gabryelska. 
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Hewych w Turkestanie, Samarkandzie. w Kopal- 
aach wegla w dvstrrkcie Donu; wyzyskiwanie pra- 
ży jeńców w fabrykach, warsztatach i t. d. przez 
diemstwa i prew nyeh przedsiębiorców za 8 do 10 
kopiejck Gzinnie przy 12 godzinnym dniu robo- 
tzym, przy gorzej, niż nędzuem wyżywieniu i zu 
pałoym braku ciepłej odzieży i obuwia (Nowgo- 
rod i inne gubernie); odmawianie wypłaty zarob- 
ków za 4—5 miesięcy: karanie Amielszych jeńców, 
którzy odważyli się powołać na swoje prawa (mord 
w obwodzie sarapulskim) — i wiele innrch tego 
rodzaju faktów dowodzą. że życie jeńców wojen 
irch w Rosyi nie wszędzie jest pozbawione trosk 
I niedoli. 

Q tem wszystkiem nie wiedziała publiezność ro- 
gjska i dlatagn nie mogla reagować na te okro- 
prości. Reagowano tylko ra nowiny z zagranicy. 
Taktykę odwetu stosowały obie strony. Trzeba 
otwarcia przyznać, że podczas całej wojny ludzie 
świczyli się w droczeniu bezbronnych niewolników 
w różny sposób. a przecież ci niewolnicy, to pra- 
wowiei obrońcy swojej ojczyzny. Nie jest winą jeń- 
tów, że ich życie tak bezsensownie i okrutnie wy- 
stawiono pa igraszkę, Czyć nie dosyć, że się lu- 
dzie zabijają ra frontach? Czy liczba kalek wskn- 
tek bitew jeszcze nie wystarcza? Czy „armię bezro- 
bctnych trzeba jeszcze przez to powiększać, ża się 
moralnie i fizycznie rujnuje jeszcza tysiące ludzi 
w niewoli? Gdy ci nieszczęśiiwcy wrócą do domu, 
będą tylko cieżarom dla państwa. Komuż to wyj- 
dzie na korzyść? Czyż ta przyspiesza nasze zwy- 
cięstwo nad wrogiem? Czy to może przyniesie nam 
jaką korzyść w naszej przyszłej polityce? Jaką lo- 
giką kierują się rządy, które wystawiają ra zgubę 
bezbronnych jeńców, którym pr'r"!uguje prawo do 
mhrony? 

Rosyjscy jeńcy, którzy dostawali się do niewoli 
iapcńskiej podczaa owej wojny naszej z Japonią, 
z wdzięcznością i uznaniem pamiętają o troskliwo- 
ści Japończyków, którzy naszych wyuczali nawet 
czytać, Wydaje się, że Japończycy powiuniby te- 
raz służyć za wzór wojującym mocarstwom: nie- 
stety, rzecz się ma inaczej. Ala rewolucyjna Ro- 
sya, wolna Rosya, musi teraz ująć sle za sprawie- 
diwością i zaopiekować się prawami uciśnionych. 
Qma pierwsza musi dać hasło państwom wojują- 
cym: Uważajcie jeńców nie za zbrodniarzy, bo oni 
spełnili tylko obowiązek względem swojej ojczy- 
iny! 

A niech to będzie nie tylko pięknym frazesem, 
lecz przemieni się w czyn i niech posłuży dla ulgi 
w niedoli jeńców tu i tam. 

końcu trzeba jeszcze wspomnieć 0 £zcŁe- 
gólnie tragicznym losie Fola- 
ków w tej olkrzymiej wojnie. Rozsypani po 
wszystkich frontach, cierpią oni zarówno w rosyj- 
skich, jak w austryackieh i niemieckich obozach 
jeńców. Tu sie z pieh ocali. ilu wróci do ejczyzny, 


którą uznana za miezawisł wolne państwo? Poło- | 


zerie jeńców-Polaków w Rosył trzeba traktować 
rie tylko z ogólco-ludzkiega stanowiska, lecz tak- 
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_ Kromika. 


Kraków, 5 Upca. 


tgonki mydlane, Ogencz mydlany. cltrzymiej j'snl: generalny konsul Royen (»Nieuve Retter- 


długości, stal dzisiaj od rama przed sklepem Ro- 


p Ciała, 


owiska praw, które Im nowy rząd przy” |p.gą korzystających z pomocy rządowej mieszkań- 


durivia Interosn, p. Jetti ma przyjść z u7U Korona- 
mi gotówką wieczorem na ulicę Bożego Cala, 
gdzie już na nie czekać hędzie »ten chłopie. 
vieezorem p. dotti udate się z Mundową na ulice 
gdzie jednak nie zastaja chłopa. 
tylko pana Grfinberza Grinberg oświadcza, że 
chłop tu nie chciał przyjść, lecz czeka na nie w 
fiwnym domn na ulizy Niecałej. Cry iść jeszcze 
na ulicę Niezałą? — waha się pani Jetti. Ale czego 
człowiek nio mroki, żeby na szakas zjeść dobrej 
łokszyny? Cała kompania udaje się więc na ulivę 
'Nieeałą. Tu pani Mundowa i pan Grinberg tozglą 
dają sin pilnie, szukając umówionego domu. Wresz- 
cie wybór ich zatrzymuje się na domu numer 3. 


— To tu! — oświadcza Btanowczo pani Mun- 
dewa. — Idź pan — mówi do Griinherga — my 
zaczekamy. 


Grilnberg idzie i wraca zawalany cały na 
utraniu mąką. »Chiope nie chce załatwiać intere- 
su odrazu z »całą bandą<, tylko z samym, nim. 
Grichergiem. Jak wybreąć? 

— Daj mu pani pieniątze — radzi Mundowa. 

Pani Jetti znowu się waha, znacznie poważniej. 
Dać pieniądze? 370 koron! Ale Mundowa rozwie- 
wa jej wątpliwości. 

— Czego się pani boisz? Ja także dałam 50 ko- 
ron załdalku! Jesteśmy tu na miejscu, mamy go 
»za rękęc. j 

Grinberg bierze 370 koron, wchodzi w bramę. 
Uplrwa kyadrans feden, drugi. Grünberg nie wra- 
ca. Pani Jetti się niepokoi, tem bardziej, że Mundo- 
jwa także chce się »utotnić:, Pani Jotti protestuje, 
trzyma ją za rękę, zaczyna krzyczeć: »Gdzie moje 
piemiądzef« — Nie krzycz pani tak głośno — po- 
wiuda Mundowa — pani potrzebuje wiedzieć, że 
maki baz kart kupować nie wolno... 
„ Argument silny — pani Jetti milknie i bez prote- 
stu, choć z bólem w sercu patrzy, jak w cieniach 
mroku pośpiesznie oddala się i niknie Mundowa, 
a wraz z nią nadzieja odzyskania 840 koron. 

Takich afer pomyślnie żałatwiła spółka Grlir- 
tere Mendowa aż osiem Jednakże w końcu for- 
una odwróciła od dzielnych dostawców swoje ob- 
licze — i oboje znaleźli się w aresztach. Trybunał 
sqdowy orzeknie dla nich nagrodę za pomysłowość 
handłową. Rozprawa tozzy się pad przewodnie- 
trem radcy Marow:kiago, oskarża „prokurator 
Rasp. i 

Złośliwa mistyfikacya. W dzisicjszym porannym 
nanierze „Nowej Reformy“ pojawiło się ogloszenie 
zaręczyn p. Heleny Szmajdlerowej z drem Wille 
rem. Ze stromy Interezowanej upoważnieni jesteś- 
my do zaznaczenia. że jest to złośliwa mistyfika- 
cya. Przeciwko osobie, która nadała ogloszenie 
w drożyły interesowane strony dochedzenie sądowe. 


«* 
Z krain. 
180.060 mieszkańców Lwowa korzysta z rządo- 
wej akcył zapomogowej, Jak świadczą ostatnie 
wykazy, przedłożone przaz komisye okręgowe kle- 
rownictwu akcyą zapomogową rządu we Lwowie. 


ców przekroczyła liczbę 100.000. Wzrastająca co- 
raz bardziej liczha istotnia potrzebujących powodu- 
j2 oczywiście wzmożenie się agoni mężów zaufa- 
uia, oraz centralnego biura. 

Korespondenci wcjenni we Lwowie. W podróży 
na front armii generała Bthm-Ermolli'ego, 
tawili dnia 4 b. m. we Lwowie korespondenci wo- 


damsche Courante), Bernitson Svenska Dagbla- 
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okupacyą niemiecką, a 6000 morgów na rafine- 
|rre pod okuparyą anstryacko-wągierską. W ble- 
żącej kampanii podejmie ruch w niemieckiej o'u- 
parvi 27 rafineryi, zaś w austryacko-wąg' 

1. Spoczywa 21 rafineryt. z czego 8 w niemieckiej, 
ja 18-w anstryacko-wągiorskiej okupacyi. 

Zgon zakone'ka-weterana z 1852 roku, W dniu 
50 z. m. zmarł w Warszawie O. Mieczysław Le- 
Lisz, Pornardyn, weteran z 1863 roku. Urodzony 
w roku 1888, po ukończeniu nauk  poświęch się 
[stanowi dnehownemu i w tym celu wstąpił do 73- 
h Un Barnardynew w Warszawie. Gdy w To- 
hu 1868 wykuchło powstanie, £. p. Lebisz pospie- 
szył do szeregów powstańczych i stanął na czele 
cddziału. operującego w okolicach Puluska; po 
kilku potyczkach, utraciwszy ręką, uniesłony z0- 
stał przez towarzyszów do sąsłgdnich Prus. gdzie 
[tulat się lat kUkanaście; otrzymawszy od rządu 
|rorvjskiemo pozwolenie na powrót do kraju, wsku- 
tek starań ks. arcybiskupa Popiela umieszczony 
był w zakładzie paralityków Św. Władysława przy 
ulicy Belwedsrskiej, gdzie po dlugoletnim pobycie, 
kochany i szanowany przez najbliższe otoczenie, 
zacnego żywoła dokonał. 

Pogrzeb sędziwego woeterana-zakonnika odbył 
się w dniu 2 b. m. przy licznym udziale towarzy- 
szów broni i publiczności. Zwłoki złożono na emen- 
tarzu powrązkowskim. 

Pomoc dlae Palestyny. Sosnowski »Hajnt« dono- 
si: Akcya pomocy dla żydów w Palestynie objęła 
całą Polskę. Prawie w każdem mieście i miastecz- 
ku, w którem się znajduje znaczna liczba żydów, 
zorganizowały się odrębne komitety palestyńskie, 
które prowadzą akcyę podług ogólnego planu, 
opracowanego przez biuro centralne w Warszawie. 


Odznaczenie Krakowłanina, Dyrektor wiedeń- 
skierro Banku Związkowego filii w Krakowie | czło- 
nek Izby handlowej i przemysłowej. p. Alfred 
Szancer, został odznaczony krzyżem wojennym 
dla zasług cywiinych II klasy. 

Fotografie namiestnika. Namiestnik Galicyi gen. 
Lr. Huyn odwiedził w tych dniach zakład fotogra- 
ficzpy w Krakowie przy uł. Szewskiej p. B. Hen- 
nera (8. Stadlar), o którogo urządzeniu I repro- 
dukcyrach wyrażał się z wielklem uznaniem. Na- 
zajutrz po wizycie przybył J. E. p. namiestnik po- 
newnlo do zakładu ! fotografował się z calą rodzi: 
ną w kilku formatach. Zdjęć bardzo udatnych do- 
konał sam kierownik i wlasciciel p. St. Stadler. 
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Reperioar opery. w teatrze miejskim w Krakowie 
inu Juliusza Slowackiego. 

W piątek, dnia 6 Jipea: »Janek«, opera w 2 ak- 
tach z prologiem Władysława Żeleńskiego. 

W sobotę, dnia 7 lipca: »Janek«, opera w 2 ak- 
tach 2 prologiem Władysława Żeleńskiego. 

W niedzielę, dnia 8 lipca: »Janeke, opera w 2 ak- 
iach z prologiem Władysława Żeleńskiego. 


Repertoar miejskiego teatru ludowego. 


»Jadzia wdową<, krotocliwiłla w 8 aktach Ryszar- 
da Ruszkowskiego. 
W sobotę, dnia T b. m wieczorem: »Jać ua WdO- 
wąe, krotochwila w 3 aktach R. Ruszkowekiego. 
W niedzielę, dnia © b. m., po południu: Stare 
miasto< Fr. Domnika; wieczorem: »Jadzia wdo- 
wae, krotochwila w 5 aktach R. Ruszkowskiego, 
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We czwartek, unia 5 b. m. (po raz pierwszy): | 


rek" 7 
kłopołanin ne mial nic lepszego do zrobienia 
jak prosić © odroczenie obrad delegacyvj. Przez 
ustrynchie HA 


NO n . 4 ks 0 
opóźnione, 

Jak ty)ko program drs Seidlera zastanie za- 
iatwiony. przesilenie stanie się znowu ostrem. 
Dwa naewiska wyłaniają się dzisiaj: dr Spitz- 
muelier. który jw nojednał sie z drem Sieg- 
bardtem i był zowa roężem zsufamia korony, 
vudzież dr Beck, dążący zawsze jeszeze do pre- 
zydentury gab. netu. 

Hr. Czernin zamnyśla się przenieść na stano- 
wiko namiestnika Austryi dolnej. 


- 


KA iya 


E Rady prési. 
(Tel. e k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 5 lipca. 
"Mowa Llebermanna wygłoszona wczoraj 
w paritamencie. 


P. Liebermann wywodzi, że obecna ge- 
sya Izby poselskiej ma znaczenie historyczne, | 
gdyż ma przygotować pokój wewnątrz i na ze- | 
wmątrz dęmołkratycznymi, cennymi i doniosły: į 
mi czynami. Wojna stopniowe zmienia się w 
wojnę demokratyczną państw rządzonych parla- 
mentarnie przeciw obu cesarstwom, olkrzyczanym 
za granicą jako ostoja autokracyi, Jeżeli sie 
choc tym oszczerstwom przeciwdziałać. to naj- 
lcyóej tę to stanie przez połae godności czyny 
demokratyczne. Wśród walk mamy przebudo- 
wać państwo. Dobrym początkiem dla Izby jest 
usunięcie łamania konstytucyj. Jest to próba 
sily między ludami a egzekutywą na polu pra- 
wa konstytucyjnego, jest to walka między oby- 
watelskim porządkiem prawnym a dyktatura i 
wojąkmea. Z tero stanowiska trzeba się wielce 
dziwić, że ezlonkowie niemieckieh stronnietw 
mieszczańskich w komisyi posunęń się tak da- 
leko, jakgdyby § 14 należał do niemieckiego 
i stanu posiadamia. Dr Lodgmann wczoraj nazwał 
Niemców jednostronnymi, ponieważ identyfi- 
kują sę z państwem. Ale nietylko z państwem 
identyfikują sie Niemcy. bo także ze wszystki- 
mi nieprzyjaznymi dla ludu prądami. Nigdy, 
przenigdy inne ludy nie uznają kierownictwa 
Niemców, póki Niemcy skupiają się pod sztan- 
darem $ 14 i głosują przeciw ludom. 

Go się tyczy sądów wojskowych, to daleką 
jest mowcy chęć genceralizowania, Jeżeli jednak, 
nie jak powiedział dr Roller. zdarzają się wyko- 
Iejenia i fałszywe wyroki leez jeżeli sądowni: 
ciwo wojskowe, jak bicz boży, spada na calą 
lndność, w mowca winę tego przypisać musi Ta | 
czaj Bystemowi, niź osobom. Mowea podkreśla, 
jak obcem jest to sądownietwo życiu, przyta- 
cza między innemi, co mu wielu audytorów po- 
| twierdziło, że żołmierze ruscy przesluchiwan: 
przed sądami jako świadkowie, przyznawali się 
do narodowości polskiej, czeskiej i chorwackiej, 
a w końcu tłomaczyli się, że dlatego nie przy- 
znawali sig do narodowości ruskiej, ponieważ 
| obawiali się. że się ich będzie uważało za zdraj- 
ców stanu. 
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| otdatnańe menier wejde 


"Czwartek. 5 Linca 


(Tel. c k Fiura Esrocp) 7 
"- Budapeszt, 5 lipca. 

W Sejmie intemelował hr. Tisza w sprawf 
oświadczenia, jakie złożył anstryacki prezyd 
ministrów w parlamencie co do suwerenności £ 
prawa monarchy, do zawierania pokoju, jakod 
też w sprawie wpływu węgierskiego na kiero- 
wnietwo spraw zagranicznych i co do stanowi- 
Ska rządu w kwestyi prawa stanowienia luf 
dów o sobie. i ` 

?Pezydent ministrów Lsterhazy zama 
oza, że oświadczenie austryackiego prezydent: 
ministrów było odpowiedzią na interpelacyę, 
skierowaną ido niego w parlamencie i że dale- 
kim się czuje od tago, aby teraz, albo w przyą 
szłości zajmować się wewnętrzno-politycznemi 
sprawami austryaekiemi. Oświadczenie austryn- 
ckiego prezyć "ta ministrów nie odnosiło sie 
do praw suwczennych króla węgierskiego, nit 
chciało ich dotykać, ami też ich treści, ani spo- 
sobu ict , konstytucyjnego wykonywania. — 
W tym zakresie sprawa jest zupelnie jasną, mia« 
nowicie, że prawo. zawierania pokoju jest zgo; 
dnem z komstytncyą prawom zwierzehniezem; 
które, podobnie jak każde inne zgodne z k 
stytucyą prawo władcy, wykonywane jest 
adpowiedzialnością ministeryfim. (Żywe potaki 
vania). R ig n 

Esterhazy pudxreśla, że rząd węgierski ? 
całym naciskiem występuje+za ustawo wą 
saimodzielnościa M oďvier i za 
równouprawnieniem co do strzeżenią 
zaekreg "swych praw w kweśtyi prowadzenia 
polityki zagranicznej. Rząd będzie się starał 


aby wszelkie oświadczenia w kwo 


styach zagranicznych nastę 
powały za uprzedzenią jego 
zgodą. i 

Prezydent ministrów wskazuje jeszcze na 46 
że kwestya narodowościown * nie jest sprawą 
wspólną, leez osobno jest regulowaną w Atsfryi 
i obna na Węgrzech, Państwa kom 
lioyi chcą także naruszyć pra 
wa suwerenne Węgier. U tych 
czynników, z któremi wszedlem w kontakt u. 
rzędowy, nie napotkałem śladu takich dążności. 
mrówno rząd węgierski, jakoteż i austryacki 
nigdy nie uznają propagpowanego 
w ostatnich czasach p zez ków 
licyętakiego pojmowania pra. 
wa stano wieniasiudóv o sobie, 
aby jakaś'grupa weg'urskich 
bywateli niwnrzona, cz$ to mg 
zasdzie narodowościoej, czy 
na.jakiej innej zasadzie, mt 
zła własnowolnie rozstrzygaćh 
swej przynależnoścł naństwó 
wej przy rozluźnianiu jednó 
litosci ustrojr państwowegć 
ręgierskiego, albo*z 'pominię: 


ciem prawa suwercnności. Przez 
“menie iakiero projstowania Wiry naruszy” /*, 


by swoją historyczną integzalność przez (y4 


sąclecie wypróbowaną. Musielibyśmy porzucić 
zasadę naszej politycznej jedneści, która two- 


Nowcą odczytuje pismo ks. Świey ko w. Zy trwałą podstawę z jednej strony dla mocat- 


skłego i powiada: Chylę glowę przed tym 
księdzem, przed tą dumą męską wobec tronu 


lstwowego stanowiska dynastyi, a z drugiej dla 


wolności rozwoju wszystkich obywateli tego 


tnos skiego w Sukiennicach, złożony z kubiet, o- |det«), Leonhard Aslelt („Berl. Tageblatt«), kr. Sca- 
czeki jących pa „mydio wojenne”. Kobiet było ze |pinelli (+Münchener Neueste Nachrichtene), Teo- 
sześć: et, kawalków mydła, wyznaczonego „na gło- |Gór Kirchlenner (zlicichspąste), Langstein (Pra 


r 


. Z Warszawy donoszą: 


A à pa pety wawa natąkiwanią 
cesarskicgo, przed tą siłą charakteru, które to pakstwa, (żywe potakiwania À: 
SAOŚCIĄ T ETT Eat aeaa LA T E 


zalety są powszechią własnością narodu- pui- Í SA 


i 


wę”, może połowę tej liczby. Mydło to wojenne 
nie jest zie, tylko za mało go się sprzedaje w Kra- 
kowie, bowiem fabrykantiom krakowskim dostar- 
czają za malo surowców do jego wyrobu. Stąd po 
wstał un nas nieznany dotad rodzaj ogonków. 
Targ dzisiejszy znapiowił 84 pod znakiem nie 


wiotkie) obinia Bowozu, zresztą jak zwykle. — 
z wyjstkiem kwiatów, 


Wszys kiogo były niew ele. 
za to wszystko droge. wiazanie z kwiasarał. 
niewielkie Hué jagód. np. borGWEK, 
wio; wieżn n piasily nasze panie każdą tẹ 
daną ceną. mio kve pół lina, ezturmem. 
Jak m wyb zwhienuyeh konsnuientóy 
mówić o taryfie maksymainej? 

4 Muzeum narodowego, Muzeum molowe wy- 
etawiia z depozytu jednego z wibitnpch amatorów 
dwa piękne obrazy A. Wierusza Kowalskiego, arty- 
sty, który w Muzeum narotowem nie jest reprezen- 
towany. Jeden z nich przedstawia napad wilków na 
sanki z myśliwym, zaprzężone w trzy konie, drugi 
gi konnych parobków jadący: pzez step, oświe- 
tlony zachodem słońca; dniej dwarobrazy zmarlego 
niedawno artysty Tadeusza Ajdukiewicza: „Portret 
konny ces. Franciszka Józefa I" 4 „Utarczkę Kon- 
mych harcerzy, wresz*ia portrety królów polskich, 
rysunki Jena Matejki, A tei wielkiej servi wysta- 
vime bala częściowa portrety co tydzień. 

Dostawcy maki. W krakowskim sądzie krajo- 
wym karnym odbywa się -dejai ruzpruwa, któr: 
rzuca ciekawe Świado nu stosunki aprowizacy june 
| wytworzoną przez nie psychologię Krakowian, 
spraynionych obeenie białej mąki i jej podobnych 
sporyai>w 22 wszelką eene 

Bohaterów rozprawy jest dwoje: Ś0-!etuia pani 
Bgnieszka Musdowa i Ilemi p. Maryan Grin 
berg; szczególnie teu p. Grilsterg jest osobnikiem 
godnym uwagi. Wysoki, szczupiy, chudy, robi wra 
żre fizycznie niędolnagającego, mówi żle i nic- 
składanie. Ale to wszystko iyiko pozory; w tem 
wątłem ciele, wtbięezonent zresztą w »eleganckie 
kestyua sportowy, i pod pozorumi niedolęgi kryje 
wię silny duch i umysł, pelny pomysłów zrakomie 
tych, spryt i wykokawczość, 
„Para ta tworzą? 


Za 


yia niezarej stroną spolki han- 


jakie pezy-| 


ger Tagblatte), Premusic (Zagrzeb) 
(Pester Lloyd<). 

Ranni podczas bitwy. Do azpitela powszechne- 
igo we Lwowie przywisziono we wtorek z Koniu- 
chów, w powiecie brzeżańskim, 10-letnią Maryę 
Frankównę. Dnia 20 czerwca b. r ezla Frar.hówna 
do ząsindki. W tym właśnie czasie opodal niej 
paci z nola bitwy rozyjski granat, którego odłamek 
cieżko ją zranił w lewą nogę. Również we wtorek 
przywiozła wojskowość do szpitala powszechne- 
igo z tejże sumcj miejscowości córkę tamtejszego 
igcspodarza Tekle Neczenek, liczącą 6 lat. Dziecię 


i Walimann 


„Ito dnia 26 czerwea b. r. ranione zostało w głowę 


olłamki>n rosyjskiego ezrapnela, jaki pad! z po- 
la bitwy do chaty, W Koniuchach ostatnimi czasy 
kilkunastu mieszkańców utraciło życie cd rosyj- 
skich pocisków. Bardzo wiele też zabudowań go- 
spodarezych w Koulnchich padło pastwą plomie- 
ni, lub też zostało zupełule zburzonych pociskami 
raesyjskimi. 

Wypadek ze znalezionym nabojem. W Korop- 
cu, w pow. złoczowskim, znalazł na łące onegdaj 
Iwan Gontar, liczący 10 lat, rosyjski granat. Gra- 
ratem tym bawił się z rówieśnikami przez dłuż- 
szy czas. Niebezpiecznym nabojsm rzucano o drze- 
wa Í kamienie, ale bez efektu, Wobec tego Iwan 

«mur wziął nubój w prawą ręko, przykładając 
Go nicgo palica się zapałkę. W jednej chwili na- 

dT wybuch, podczas którego odważny  Iwaś 
¿ostal ciężko zraniony w twarz i lewą rękę. Prócz 
tego nirucił wzy palce u tejże ki. 

Chorchy zakaźne w okolicach Lwowa. Wedie in- 
formacyj, pochodzących z miejskiego fizykaiu we 
Lwowie, szkariatyna panuje w bardzo wielu miej- 
scos uściach pod Lwowoj. między innemi w Ko- 
zieach, Nuw osioł ich. W ieoi, Milatyczach. 
Czyży kowie, Rzęśnie polskiej, Oraz w powiecie gró- 
deckim w Hantfeldzie Żomiskach. Zielowie i in- 
lnych, tyfus plamisty zaś w powiecie hobreckim. 


Z Królestwa Polskiego. 
Zjazd prawników i ekoncmistów polskich w 
Warszawie. Pisma warszawskie donoszą: Na je- 
isień b, r, projektowany jest w Warszawie zjazd 


Giową z nieokreśleną poręką dla dostawy mąki, | praw ników i ekonomistów polskich. Koło prawni 


kaszy. grochu i t. p. 2 Królzetwa Polskiego. Kapi-; 


ków, które powzięło powyższą inicyatywę, wybra- 


taj spółki składał się bogdaj tylko ze sprytu i bez- ło już komisyę organizacyjną zjazdu. Projektowa- 
czelności, ala dawał wyborne procenty, wobec j DY zjazd byłby więc 6-tym z kolei zjazdem prawni- 


wielkiego w Krakowie popylu La wymienione wy: 


żej mtykuły. Dostawa tych ariykułów odbywała 


się mniej więrej w sposóh następujący: 
P. Mundowa przychodzi do mieszania p. Jett 
Spluwacz i opowiada jej o znakomitym interesie, 


jaki się jej udało zrobić z »pewnym chłopeme. = 
Chlop ten ma mąkę, kaszę it, d., wszystko, >pikes 
fajne, »prima gutunek«, mąka biała, jak śnieg — 


. 


pul-nul, kasza przedwojenna... 
P. Jetti już płynie ślinka na to wszystko 

A poznt: maka? — pyta Mundowej. 

Fo trzy horaky. 

| — A kasza? 

| — Po dwie. 


W dobie, kieuy dla kupienia pięciu kilogramów 
tlałej mąki trzela zaciągaąć pożyczkę lipoteczną 
na pół kamienicy, są to ceny wprost olśniewające 


niskością. W pani Jeui decvzya już dojrzała. 
— Kupuję wszystko — (' 1 ”w, 
uie, — A dużo on tego ma? 


popis: 


ków i ekońomistów polskich. Poprzedni odbył się 
przeć wojną we Lwowie, a żaden jeszcze nie gościł 
w Warszawie, 

Pot rót robotników polskich z zagranicy, zGuze- 
ta I'olska< pisze: Z chwilą wybuchu wojny, robo- 
tnik polski został zmuszowy szukać chleba na ob. 
czyźnie. Jakie tam miał warunki pracy. jak go 
traktowano. o tem wiedzą ci, którzy sami przeszli 
piekło prasy na obczyźnie. Dziś robotnicy częścio- 
wo wracają do kraju. W piątek ubiegły wróciła do 
Dąbrowy grepku, składająca Się 2 ezesnastu osób, 
robotników miej-eowych. Dziwny to był powrót! — 
Pod eskortą Żandarmeryi odprowadzoBo powraca- 
jących do miejscowego aresztu. 

Kobotaicy ci wracali z robót w Tatrach, z wę- 
gierskiej strony. Lecz dlarzego osadzono ich w are- 
szeie i dlaczego konwojowano, jak zbrodniarzy? 

Cutrownictwo w Polsce. Obszar przeznaczony 
pa) run bnrakńw sukrowyvz "zowie będzie 
(w sampami 1815,18, wedle przybliżonej oceny, 


) 
Mundowa oświadcza, że »wwaruc jest za jakie|około 40.000 morgów, z czego przypadnie 34.000 


4600 koron, na co cna dała 40 koron zadatku. Dla!morgów na rafinerye cukru, znajdujące się pod 


„jagicjlpńska L, 10 


: Z drukarni Lizerackiej w. Krakowie, ulicą 


w dniu 8 bm. odbylo się posiedzónie Rady 


jaj projektem tymczasowej organizacyi polskich 
naczelnych wladz państwowych. > 

» Dziennik Narodowy e €cnosi: Na poniedzia!- 
kowem posiedzeniu Rady Stanu zełosii swoje 
wystąpienie czlonkowie lewicy, a mianowiele: 


i Jat- 


| Piisudski, Śliwłúski, Kumowski, Stolarski 
kow sil, 


Z Gentrum narodowegc. 

Wydział wykonawszy, wybrany na zebraniu 
Rady Naczelnej dnia 17 czerwca, ukonstytuo- 
wal się, wybierając wieeprezesami py. hr, Ada- 
ma Ronikiera i Zygmunta Chmielewskicgo. 8e- 
ktutarzami pp. Stanislawa Garliekieso «raz dr 
Feliksa Młynarskiego. Na prezesa powołała Ra- 
|a Naczelna przez aklamacyę ks, Aleksandrą 
| Druckiego-Lutechiego. Kierownictwo Komisyi 
orgnizacyjnej objal br. Ronikier. W najbliż- 
szym czasie odbędzie się kiika zjazdów okręgo- 
wych. 
Zjazd Rady Naczelacj odbędzie eig 29 lipca 
sig 


PTY wa TY KT 


W szrawie cenzury. 
Poseł Zenker wręczył prezydentowi an- 
stryackiej Izby postów, Grossowł, petycyę 
towarzystwa dziennikarzy i autorów = Concoc- 
dia« w Wiedniu, domagajątą 6ię OgTamiczenia 
cenzury wyłącznie na wiadomości militarne, 
Petycya daje wyraz nać tei, że po ukończeniu 
wojay cenzura natychmiast zosiad. zniesiona, 


a tymczasem domaga Bię za pośrednictwem 
Izby posłów od rządu: 

skiemi wiadomościami j artykułami czysto wo- 
jenmej treści; i 

przepisom į nonnalnym zarządzeniom admini- 
stræcyjoym z omasów pokoju; 

pieką ustaw zasadniczych; 


1) Ażezy cenzura ograniczona zostali ma 
przyszłość tylko do czuwania nad dziennikar- 
2) Ażeby wszystkie inne dziedziny dz.cnn;- 
karskiej działalności podlegały ustawowym 
8) Ażeby zwłaszcza zgodne Z prawdą spra wo- 
udania z posiedzeń Rańy państwa stały pod o- 
4) Ażeby przynajmniej redakcye dzienników, 
jężej: już nie ludność, mogły otrzymywać dzien- 
niki z krajów neuwalnych £ wojujących jako 
nieodzowne źródło informacyjno, jak to się 
dzieje w Niemozech, gdzie w każdym kiosku 
można otrzymać dzienniki francuskie i angiel- 


skie. 


„ CTRA zadwiene. 
Budapeszt, 5 lipca. 

» Neues Pester Jourmii« pisze: 

Po oświadczeniach prezydenta gabinetu au- 

stry ackiego dra Seidlera o położeniu zownętrz- 


Uanowisko i 


acm, SLanowisko Imibistra spraw zagranicz- 
„nych hr. Ozernina zaczyna się chwiać. Hr, 


i Czernin jest »gotów« (:fertige), W swojem ma- 
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Stanu, poświęcone dyskusyi nad opracowanym] 


skiego. (Oklaski na Isiwach polskich). Jożeli kie- 
dyd naród polski jako wolny naród zajmie miej- 
sce w radzie narodów, list ten powinien dostać 
się do podręczników szkolnych. aby dzieci na- 
sze i wnuki do najpóźnicjszych pokoleń dowia- 
dywały się, żeśmy nasze prawo wolności i nie- 
zawiłości okupili i wywalczyli nietylko niesly- 
chanem spustoszeniem gleby ojczystej, nietylko | 
(Er ją naszych najwaleczniejszych, lecz także 
najwspaniatszemi enotami oby watelskiemi. (Ży- 
| we oklaski na ławach polskich). 

Cały kraj może o sobie powiedzieć tak. jak 
ks. Świeykewski: ..Włożono krzyż na moje ser- 
ce, na moje barki", 
| Kiedy mowea powrócił do kraju, Wwzdrygnał 
się, widząc tyle nędzy i cierpień. I teraz jeszcze 
ldrga caly kraj rozpaczą. Gbeenie pojawia się 
rozporządzenie cesarskie j zasłonę zapomnienia 
rzuca na wszystkie nieszczęścia, które spadają 
na obywateli państwa. Nie jestem doklrynerem 
i nie moge być nim w dniu, kiedy tysiące ludzi 
oddaje się z powrotem rodzinom. Czuje, że bę- 
dą wyrazicielem jednej myśli całej ludności, 
jeżeli jako Polak i socyalisia ziożę cesarzowi 
podziękowąnie za t0, że uwzględniając skargi 
i zażalenia tej Izby, poszedł za popędem serca 
a także za przykazaniem mądrości i otworzył 
bramy więzień wielu obywatelom i skrócił ich 
męki. (Żywe oklaski i brawa na prawicy). 

Dzisiejsze oświadczenie p. Dobernigga, pelne 
godności, Złóżone w formie, która przynosi za- 
szory( parlamentowi. przejęte jednak było gle- 
bokiem rozgoryczeniem z powodu, że tylu oby- 
watelom przywrósiło się wolność. Trzeba więć 
zapytać, czy ten czyn był dla państwa rozum- 
nym i pożytecznym? Niemcy niech pamiętają o 
tera, że teraz rewolucyjne wojska rosyjskie z 
czerwonym sztandarem szturmują nasz front i, 
podnieca się ich zapa!, jeżeli się wywołuje i po- 
glebia błędne pojęcie, że ta walka toczy się o 
wyswobodzenie ujarzmionych Słowian. Niemey 
biorą nam za złe, że z radością przyjęliśmy roz- 
porządzenis o amnesty. Czesi, Słowieńcy, Po- 
lucy i Ukraińcy ucieszyli się auunestyą. a za 
nimi stały wszystkie nasze ludy. Nie żądza po- 
tęgi + pożądliwość kierują nami, lecz współeza- 
cie wywołuje tę radość naszą. Czy sądzicie pa- 
nowie, że wszyscy ci, którzy wczoraj przykla- 
skiwali monarsze, są zdrajcami stanu, że naro- 
dy, które stoją”za nimi, składają się z samych 
zdrajców stanu? Gdyby rzeczywiście w Austryi 
mieszkało 16 milicnów zdrajców stanu, czy Sł 
dzicie panowie, że zdołalibyście nas. iniczej na- 
stroić ij złamać waszą niepojednawczością i wa- 
szym zwalczamiem cesarskiego rozporządzenia 
i cesarskiej łaski? 

P. Dobernigg mówił także o tem, że popły- 
nęła krew miemieeka. Uakże krew polska, krew 
wszystkich ludów przelana została za Sztan: 
dar austryacki. (Oklaski na prawicy). Chwała | 
wszystkim, którzy padli na polu walki, ale padli | 
Oni za ojczyznę nie za utrzymanie w mocy szu 
bienicy i więzień. (Żywe oklaski na prawicy). 


Nie żądza potęgi i chciwość kierowaiy nami, | 
jego rozpo-* 


gdyśmy dziękowali cęgarzowi za. 
rządzemie. Widzimy wtem rozporządzeniu ko- 
| nice trzechłetniego absolutystycznego okresu 
| rządów. 

.(Dalszy ciąg mowy pos. Liebermana podamy 
w następnym numerze naszego dziennika ). 
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Wojna. 
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Fiędy pokojowe w Niemczech. 


' Berlin, 5 lipza. 

Na mocy pornszonej pez posła do parla» 
mentu niemieckiego Heinego kwestyi utwo- 
rzenia związku lutowega dle osiagniecia polo, 
ju przez porozumienie pawsiał w Pronkfarcie 
nad Menem wolny komitet obywatelski z przes 
mysłowców, kupców. prawników i innych 04 
sób, który cel sobie taki wytknął, Na odnośnant 
zebraniu poseł Heine zaznaczył, że wpram dzią 
nie można się spodziewać rychłego sukcesu, 
lecz pomimo to trzeba zabrać głos w tej spra 
wie i nadać jej rozgłos odpowiedni, ażeby świat | 
o tem się dowiedzial. Nakoniec przyjęto rezo; | 
lizyę, domagającą się ol rządu, ażeby tenżo | 
nietylko wobec Rosyi, ale także wobec reszty 
mocarstw nieprzyjacietskich oznaczył jasno swe 
cele wojenne. > - Z 

Z drugiej natomiast strony nie ustaje agiti, 
cya za pokojem niemieckim, opartym na anes 
ksyach i odszkodowaniu wojennem. Znany po: | 
sel konserwatywny hr. Westa rp oświadczył: 
ne zebraniu konserwatystów śląskich we Wroc4 
ławiu, że wskutek działalności niemieckich ło- 
dzi podwodnych zwycięstwo Fiemjec jest zapał: 
wnione. Anglia. zdaniem mowey, wnet będzi 
zmiewolona do wysiapieyia z prepozycyą poko 
jową, lesz zrazu propozycya ta. będzie dla Nies 
mice zapewne niekorzystna. Wtenczas będzie 
trzeba wytrwać i uczynić ostateczny wysileky 
a następna propozycya Anglii będzie niezawo| 
dnie utrzymana już w innym tonie. i 
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Rozruchy w Amsterdamie. © 


` ÇPel. o. k. Biura koresp.) j 
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“Amsterdam, 5 lipea. 
Dzienniki donosza o nowych wykroczeniach 
Zrabowano wiele skiepów. Policya į wajsk: 
musiały wkcścu strzelać, zabito 4 młodyd 
chłopców, wiele ludzi ranieno 
Berlin, 5 lipca. 
Jak się zdaje, rozruchy w Amsterdamie pt 
wszuły skutkiem zręcznej agitacyi, wsze ti 
przez agentów angielskich. | 
Jak donosi »Tśgliche Rundscliau<, rozruch 
miały cechę demonsiracyj antyniemiecki 
dążą co najmniej do obalenia ministra rol 
ctwa. 


. Rotterdam, 5 lipca 
»Morning Poste donosi z Waszyngtomu: 
Rząd Stanów Zjednoezonych jest przekó 
ny, że rząd holenderski podał fałszywe d 
ażeby otrzymać paszę dla bydlx, a nast 
wywozić bydło i mięso do Niemiee. 
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